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Rok VIII. 


BRUNON RICHERT 


Na Przełomie 


Praca na niwie kaszubskiej ma swoją 
tradycję. Podjęliśmy ją dziś po wkresie 
wojennej dewastacji. Podejmujemy pracę 
nad rozwojem wartości kaszubskich nie 
dlatego, by, jak chcą złośliwi i ludzie o 
ciasnych poglądach, budować „państwo 
w państwie” — laez dlałego, iż wiemy z 
doświadczenia i! wierzymy mocno, ze 
rozwój kulłuralny i gospodarczy Kaszu« 
ków jast możliwy tylko na fundamenzie 
naszych szczepowych warości. Ponadło 
zasadniczą podsławą rozwoju kulłury na: 
szego narodu, jesi rozwój kulturalny po- 
szczególnych regionów, bo kultura raro 
du ła suma i zespolenie przejawów kul- 
łuralnych wszystkich regionów Polski 

| kiedy w Ojczyźnie naszej budować 
zaczynamy nową rzeczywisłoćć —% ny 
w taj budowie chcemy brać czynny ut « 
dzial. Chcamy odrodzić Kaszuby, chcemy 
Kaszubów i ich kulturę podnieść na wy: 
żyny rozwoju, chcerny Kaszubów uaktyw= 
nić społecznie i całokszłałł zagadnień 
gospodarczych tak rozpracować, byśmy 
doczekali się rozwoju życia gos 
podarczego na Kaszubach i podniesienis 
słapy życjowej ludności kaszubskiej 
Sprawę stawiamy jasnol Dobro ludu jest 
naszym jedynym celem. Pracując dla naa 
szej idel, budujemy Polskę na swoim od= 
cinku a solidnością pracy i wynikami 
chcemy przodować całej Polsce. 

Bezwzględnie tępimy | demaskujamy 
wszelkich szkodników ludności kaszub: 
skiej — bo tym samym tępimy szkadni: 
ków sprawy polskiej i interesów pań: 
stwowych, Jesteśmy czystych rąk i wszel- 
kich „niebieskich przelotnych ptaków” 
bezwzględnie będziemy iropić | niszezyć! 
Jest ła naszym obowiązkiem wobec Pol- 
ski Demokratycznej, społeczeństwa i lu- 
du kaszubskiego. 

A teraz apel da Kaszubów, Czy kło- 
kolwiek myślący na Kaszubach może 
poddać w wąłpliwość fakt, że znajdujemy 
się na przełomie w dziejach ludu ka» 
szubskiego? Lecz czy uświadamiamy so: 
bie w pelni konsekwencje tego taktu? 

Śmiem twierdzić, że nie! Kaszubi — 
czujemy się 2nużeni į przyłloczeni — 
opadają nam ręce. A jednak musimy 
podjąć wezwanie, bowiem nie ma dla nas 
dragi odwrotu. 

Dlatego entuzjazm do pracy trzeba 
wykrzesać. | łułaj praca cała spada na 
jednostki przodujące. Musimy uświado- 
mić sobie fakt,. że dobra, rzetelna po: 
slawa jednostki nietylko wyzwala z a- 
palii jej najbliższe środowisko, ten chwy= 
ta za serce, a nawet budzi eniuzjazm u 
calkiem przypadkowo społykanych lu= 

zi. 

Szczery, twórczy entuzjazm jest nieod= 
zowny do wszelkich przemian. On jest 
zawsze źródlem każdego pozyływnego 
czynul 

Dalej trzeba pozbyć się naszego ka- 
szubskiego dokłrynerstwa. Wolimy się 
kłócić niż pozytywnie budować. Dysku- 


Konferencja moskiewska rozpoczęta 


LONDYN. (PAP). — Agencja Reu: 
dera donosi z Moskwy, że minister spraw 
zagranicznych Ernest Bevin odbył w nie+ 


dzielą rozmowy z brytyjskim ambasado- 
rem w Persji Reader Buliardem. Również 


minister spraw zagranicznych Byrnes o= 


W Norymberdze 


NORYMBERGA. Na forum rozprawy 
narymberskiej znalazly się szczegóły do 
łyczące niemieckich obozów koncentras 
cyjnych. Niemcy stworzyli łe obozy dla 
pozbycia się przeciwników swego reży= 
mu i dla siania postrachu wśród ludności 
cywilnej. Hitlerowska tabela straceń o= 
bozu koncentracyjnego w Mauihausen 
wyka uje, ze w latach od 1939 do 1945 
zanotowano ponad 35.000 wypadków 
śmierci. (A ile wymordowano nieoficjal+ 
nieł Jeden z dokumentów stwierdza, że 
jeśli Mussolini potrafi we Wloszech wy- 
tępić skutecznie wszystkich marksistów, 
to dokaże tego samego i narodowy soc= 
jalizm. Drogą dyktałury i terroru osią: 
gamy ten sam cel. Bicz oskarżenia 
zwrócony był szczególnie przeciw Goe- 
tingowi,  Kalianbrunnerowi, — Frickowi, 
Streicherowi i Seyss-Inquarłowi 

Następnie wyświełlano film! wąską 
laśmowy, nakręcony przez jednego z 
SS-manów, a dołyczący likwidacji ghel- 
ta w Warszawie i Lwowie. W akcji tej 
zginęła 60000 żydów. Było to w maju 
1943 r Na ekranie widać bylo nagia 
kobiety pędzone przez ulicę i mordo: 
————-_->— 


wane, przy czym widowisku łamu przys 
glądały się liczne grupy SS»manów. 
Wśród śmiertelnj ciszy na sali rozpraw 
odkryło dowody rzeczowe sadyzmu 

emieckiego (z obzu w Buchenwalde) 
<masakrowane w najokropniejszy sposób 
czaszkę ludzką oraz kowołek wyłatuo: 
wanej skóry ludzkiej. Przedmiołami ty» 
mi najspokojniej zabawiała się żona ko- 
mendanła tego obozu w chwili wkracza” 
nia wojsk sojuszniczych. Wycinala ona 
ze skóy ludzkiej ozdoby do sukien. Wy- 
wolała ło ogromne wrażenie zwłaszcza 
na v. Papenia i Goeringu. 

Rozprawa obfitowała w sensacyjne 
momenty. Speer przyznał się do winy. 
Celem skrócenia wyświetlania filmu za» 
żądano, aby wobec przyznania sią Spee- 
ra do winy, odsłąpiona od odczytywa» 
nia dalszych dokumentów, dotyczących 
jego osoby. 

Mówiąc o Streicherze, prokurator 
siwierdził że winien on jest zburzenia 
synagogi norymberskiej | że za karę 
siedzi obecnie nieopodal miejsca. na 
którym słała synagoga 


Pierwsze sygnały wyborcze 
w Ameryce. 


WASZYNGTON. (ed). — Republi: 
kańscy czlonkowie izby Reprezentan= 
łów | Senału wypowiedzieli się © ce- 
lach partii, które przedstawione będą 
w Chicago na zebrani: Narodowego 
Komitetu Republikańskiego jako pro- 
gram, z którym parta wysłapi w przy= 
szlym roku w kampanii wyborczej, 

Oświadczenie stoi ra  qruncie 
wspomegania Organizacji Narodów Zje- 


dnaczonych | niezbędnei  sclidarności 
panamerykańskiej. odrzuca  nalemiasl 
zasadę panowania wielkch mocarstw 


nad świałem oraz tezę, że pokój świa: 
ła żąda od Stanów Zjednoczonych pod- 
pisywania się pod obcymi doklrynami 
Republikanie przeciwni są zaniechaniu 
pd A S a 
tujemy nad szczególami a rzeczy zasad- 
nicze leżą w zapomnieniu. 

Na zakończenie jedna myśl: Kongres 
Kaszubski, kióry teraz zoslał przeniesio= 
ny na 12 i 13 stycznia 1946 r. ma był u= 
roczysłym początkiem nowego życia na 
Kaszubach. W atmosferze zgody, aniuz= 
jazmu | miłości Polski, radzić będziemy 
nad rozbudzeniem nowego życia ludu 
kaszubskiego. 


słarań o znalezieniu sprawiedliwości 
dla słabszych narodów świeta. 

Republikanie zgadzają się na za- 
angażowanie sprawy międzynarodowej 
pomocy, rozumianej jako obowiązek 
humanitarny „lecz domagają się zdro: 
wej gospodarki pieniędzmi na ten cel 
wydawanymi i ochrony przed wyzys 
skiem ze strony wspomnianych 

W zakresie  poliłyki zagranicznej 
będziemy, głosi oświadczenie, starali 
się o uniknięcie słronniczości, dążąc 
zarazem do unikania  łajemniczości. 
Wypowiadamy się za jawną dyploma= 
cją w kraju i zagranicą i za wolną ko= 
munikacją po świecie. 

Republikanie twierdzą, że  naji= 
słotniejszym wewnętrznym  zagadnie- 
niem Słanów Zjednoczonych jest żon: 
glerka pomiędzy radykalizmem, regle- 
menłacją, przepołężną biurokracją, wys 
zyskiem i mechaniczną polityką a wia: 
ną w wolność amerykańską. 

Oświadczenie republikanów głosi 
obronę życia amerykańskiego przed 
tendencjami faszystowskimi i komunia 
stycznymi. 


trzymał w niedzielę sprawozdanie o sya 
łuacji w Persji. Korespondenci dziennia 
ków brytyjskich donoszą z Moskwy, ża 
łematem rozmów pomiędzy komisarzem 
ludowym spraw zagranicznych ZSRR Mo- 
lotowem. ministrem Bavinem a sekreta- 
rzem stanu Byrnesem na niedzielnym po- 
siedzeniu była prawdopodobnie sytuacja 
w Persji. 


NOWY JORK. (PAP) — Korespondent 
radia amerykańskiego doniósł z Moskwy 
że pierwsze posiedzenie ministrów spraw 
zagranicznych 3 mocarstw rozpoczęło 
się w niedzielę o godz. 14.15. 


Kongres Kaszubski 


12 i 13 stycznia w Wejherowie 


Apelujemy do wszystkich zespołów te: 
atralnych, chórów, zespołów regional» 
nych, arlystów | ł. d. o zgłoszenie swego 
udzialu w wieczornicy kaszubskiej (12 
stycznia) i akademii (13 stycznia). Środki 
lokomocji (autobusy) dla poszczególnych 
zespołów będą dostarczone. Młodziaży 
kaszubska pokażemy całej Polsce naszą 
pieśń, łańce i caly arłyzm kaszubskiej 
duszy. Czekamy na zgłoszenia pod 4: 
dresem: Komitet Organizacyjny Kongresu 
Skrzynka Pocztowa 30. 


Za Komiłet Organizacy: ty 
Red. Brunon Richa t 


Wydarzenia daia 


* Agencja Reutera donosi z Tokjo, że 
b. premier japoński, książę Konoye pos 
pelnił w przeddzień umieszczneia go w 
więzieniu, jaka przestępcy wojennego, 
samobójstwo przez zazycie trucizny. 

* Na Jawie wylądowały nowe posiłki 
brytyjskie i hinduskie. Wojska sojusznie 
cze zniszczyły miasłeczko jawajskie, w 
którym ukrywali się powstańcy. 

* Garnizon perski wojsk rządowych w 
Tebris poddał się wojskom demokrałycz 
mnym Azerbajżanu. Miasto Rezaih jesł oz 
blegane przez 3 tys. Kurdów, asyryjczym 
ków, chaldejczyków i demakrałów. 

* Komisja Przygołowawcza Organizacji 
Narodów Zjednoczonych na osłałnim pos 
siedzeniu przyjęła 30 głosami przeciwko 
14 jako siedzibę OZN Amerykę. 

*W niedzielę odbyła się w Sofii otwars 
cie zgromadzenia narodowego. 

* W Warszawie odbyły się w osłafnią 
niedzielę trzy doniosle uroczysłości: ia 
nauguracja roku akademickiego na Uni: 
wersyłecie Warszawskim, ofwarcie nowej 
drukarni pisma „Robotnik” i rozpoczęcia 
zjazdu młodzieży wiejskiej zrzeszonej w 
organizacji „Wici”, 
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Zrrase Kasrebskó 


Na widowni międzynarodowej. 


Sprawa zasadnicza Konferencji Moskiewskiej 


Zmora 


Konferencja ministrów spraw zagra- 
nicznych „Wielkiej Trójki” aczkols 
wiek jest normalną, przewidzianą co 
kwartał naradą, budzi powszechne zain: 
teresowanie ze względu na okoliczności, 
w jakich się zbiera 


Głosy angielskie. 

Dominującą sprawą jesl I. zw. „ats 
mosfera zaufania”, a używając wyrażenia 
angielskiego: „wyłożenia kar na stól". 
Vernon Barleif w „New Chronicle" wręcz 
pisze, że „powodzenie Walnego Zgro- 
madzenia Narodów Zjednoczonych jest 
uzależnienie w dużej mierze od przeła- 
mania nieufności, która bardzo wzrosła 
w osłałnich miesiącach. Trudno o lepszą 
sposobność da jej usunięcia, niż kanfe« 
rencja trzech ministrów”. 

Prasa przyłacza długą listę spraw, 
które trzej ministrowie mają rozpatrzeć. 


Energia atomowa. 

Na czolo wysuwa się sprawa energii 
atomowej, kontroli nad nią, jej użycia 
dla celów pokojowych. 

Znamy na razie punkt widzenia An- 
gli Ameryki, uzgodniony w czasie po= 

yłu premiera Wielkiej Brytanii w Wa- 

szyngłonie. Na konferencji nastąpi próba 
uzgodnienia łych poglądów ze Związ= 
kiem Radzieckim. „Zmora atomowa" 
ludzkości, jaką jest dotychczas w kons 
łerencjach, naradach i rozważaniach, 
musi przestać niepokoić ludzi, mających 
dość wojen i zniszczenia. Problem e% 
nergii atomowej, dziś ciągle trudny w 
zekresie kontroli nad nią, winien stać się 
jak najszybciej zagadnieniem jej użycia 
dla dobra ludzkości. Przede wszyst» 
kiem musi przesłać być siraszakiem i 
narzędziem szanłażu poliłycznego, za 
jaką pragną ją uważać ci, którym nie 
dogadza utrwalenie pokoju. 


Niemcy i Francja. 

To utrwalenie pokoju wiąże się z za: 
gadnieniami niemieckimi: ostatecznego 
zdemiliłaryzowania Niemiec, zaprowa= 
dzenia w łym kraju nowego porządku, 
wykluczającego odrodzenie miliłaryzmnu, 
a jednocześnie pokojowe zorganizowa- 
nie narodu niemieckiego. 

Francja gorąco prołesiuje przeciw 
omawianiu spraw niemieckich w nieo- 
becności swego ministra spraw zagra- 
nicznych. Gen. de Gaulle, jak i min. 
Bidault złożyli oświadczenie są to 
sprawy dla Francji najbardziej isłotne i 


atomowa i zmora przeszłości 


żywotne, że Francja nie będzie mogła 

uznać decyzji, zmierzających do utwo- 

rzenia rządu centralnego Niemiec, za- 

nim nie zastanie realnie zapewnione 

bezpieczeństwo Francji nad Renem. 
Sprawa zasadnicza. 

A załem należy się spodziewać, że 
inne sprawy, jak Dardaneli, Persji, wy» 
borów w szeregu krajów, łrakłatów po» 
kojowych i handlowych — będą tylko 
kanwą, na której łle rozegra się sprawa 
zasadnicza: rozwianie mgieł, jakie zdają 
się spowijaą stosunki Wielkiej Trójki od 
czasu konferencji w Londynie. 

Jest to niewątpliwie sprawa zasadni= 
cza i najpilniejsza. Usunięcie powstałych 
niejasności i różnic, które ludzia choros 


bliwie wrażliwi lub złej woli usiłowali 
powiększyć da rozmiaru  „kanłlikiu 
dwóch światów”. pozwoli posunąc naa 
przód cały szereg spraw, a przede 
wszystkim rozpoczęcie prac Organizacji 
Narodów Zjednoczonych 

Nie można się spodziewa: cudów, 
nie można twierdzić, że nie powsłaną 
jakieś nowe różnice zdań, że uzgodnie: 
nie poglądów w poszczególnych spra: 
wach nastąpi szybko i będzie calkowi- 
łe. Można nałemiast spodziewać sę jed 
nego: dobrej woli ze sirony wielkich 
partnerów w kierunku ugrunłowania po» 
koju i zapewnienia narodom bezpie: 
czeństwa 


Straszliwy wynalazek niemiecki 


WASZYNGTON. (rad). = Płk Ber- 
nard Bernstein, dyrektor wydziału kar- 
del w amerykańskim zarządzie okupa= 
cyjnym w Niemczech ujawnił szczegó+ 
ly, dołyczące niemieckiej produkcji ga 
zów trujących. 

Ze sprawozdania Bernsteina wynika, 
że Niemcy wynaleźli najbardzie: śmier= 


cionaśny gaz na świecie. Dożwiadczee 
nia związane z produkcją gazów wyko: 
nywane były na więgniach obozów kon- 
centracyjnych Gaz ten, nieznany so: 
juszniczym władzom wojskowym, miał 
zdolność przenikania przez wszelkie 
maski przeciwgazowe. 


Sytuacja w Chinach. 


LONDYN. (rad), — Według donie- 
siań Chińskiaj Agencji Prasowej Mo- 
skwa i Czungking zawarły umowę doty- 
czącą przesłania drogą lotniczą chińskich 
wojsk rządowych do Mandżurii. W ue 
mowie poruszona jest również sprawa 
przejęcia administracji Mandżurii przez 
rząd czungkiński. 

Rosyjskie władze wojskowe zgodzi» 
ły się na udzielenie opieki wojskom 
rządu centralnego w czasie ich lądowa: 
nia w Mandżurii i zapewniły władze 
chińskie, że  przejeęcie administracji 
Mandżurii nie nastręcza żadnych trud 
nos 


Obserwałorzy w Czang=Czunie, sto» 
licy Mandżurii przewidują, że przesłanie 
dywizji wojsk do Czang-Czun zajmie 7 
do 10 dni czasu. Członkowie różnych 
władz municypalnych i rządowych, wy 
znaczeni do administracji Mandżurii, os 
czekują na wyjazd do Czang=Czunu- 
Charbinu i Mukdenu. Są to pierwsze 
miasta, kłóre będą przejęte przez rząd 
centralny e 


B. austriacki min. 
spraw zagranicznych 


przed sądem 

LONDYN. (PAP). — Agencja Reute« 
ra donosi, że były austriacki minister 
spraw zagranicznych w rządzie Schusch« 
nigga, Gida Schmidt, zosłał przewie» 
ziony do więzienia w Wiedniu stanie 
przed sądem jako przestępca wojenny 
za przygołowanie do Anschlussu i kno. 
wania z hitlerowcami. 


Terror polityczny w Hiszpanii 


LONDYN. (rad), — Agencja Reute. 
ra donosi, że hiszpański sąd wojskowy 
w Kadyksie rozpatruje sprawę 39 osób 
oskarżonych o przynależność do anar< 
chistycznej międzynarodowej partii i da 
parfi komunistycznej oraz za działal» 
ność wywrołową, mającą na celu wywo- 
lanie powstania zbrojnego przeciwko 
reżymowi gen. Franco. Prokurator zażą« 
dał 5 wyroków śmierci i kary więzienia 
od lat 4 do 30. W dniu 12 grudnia 
br. rozpocznie się inny proces 28 osób 
oskarżonych o podobne przewinienia. 


BRUNON RICHERT. 1) 
Dzieje Kaszubów 


2. Zasiąg Plemion słowiańskich w do 
rzeczu Łaby w wieku VI—X. 

Kiedy w VI wieku po Chrysłusie po- 
jawiają się pierwsze hisłoryzzna wiada= 
mości o Słowianach, dowiad jeny się, że 
f emiona siowiańskie sięgały już wów= 
czas „aleko na zachód, aż da śrzdr ej 
Łaby i Seiuwy. Dokładnych gran c siedzib 
Słowian » ich najdalszym zas zu ra ża” 
chód ściśle określić się nie da, al- 
'„ v'em wiadomości pochodzą:s + "ch 
czasów mają tylko fragmentaryczny cha- 
rakter. Napewno wiadomo, że na prze= 
łom'e VI i VII wieku dochodzili Slowia* 
nie do średniej Łaby. Źródla historyczne 
z wieku VII i VIII nie dosłarczają nam ma= 
łeriału do dokładnego określenia zasię- 
gu Słowian na zachodzie w tych czasach. 
Jaśniejszy promień światła na ło zagdz 
nienie mamy dopiero w wieku 1X. Wów» 
czas ło Słowian dzieliła na zachodzie od 
państwa francuskiego granica, usłanowio- 
na przez Karola Wielkiego i zwaną „limes 
sorab'cus”. Uczony badacz słarożytności 
słowiańskiej L. Niederle na podstawie ka= 


piłularza Karola Wielk. z r. 803 wykraśla 
„limes sorabicus* w sposób nasłępujący. 
Zaczyna ona się koło miejsc. Lauria= 
cum u ujścia Anizy do Dunaju (nieco na 
wschód od Lińcu). Idzie dalej na zachód 
Dunajem aż do Ratyzbony (Regensbur: 
ga), następnie skręca przez Pfreint koło 
Norymbergii i przez Forchheim do Bam= 
bergu; tamtąd idzie ku północy przez 
Las Frankoński do Erfurtu, skręcając ku 
Sali dochodzi do Magdeburga, skąd znów 
kieruje się na zachód w okolicy Brunszwia 
ku i przecinając rzekę Allerę kieruje się 
ku północy i dochodzi da Łaby koła 
Bardawiku. Przedłużeniem „Limes sorabi- 
cus" była nieco później ustalona granica, 
zwaną „limes saxonicus", której bieg po- 
daje kronikarz Adam z Bremy. Docho- 
dziła ona da zatoki Kilońskiej koło ujścia 
rzeki zwanej Zuetina. Granica wyżej po= 
dana stanowiła dla Franków linię obron= 
ną, która miała ich chronić przed ewen- 
łualnymi napadami plemion słowiańskich 
Widocznie więc plemiona słowiańskie 
wykazywaly w owych czasach dalszą ten= 
dencję rozszerzenia swych posiadłości na 
zachód. Wszystko wskazuje na ło i moż» 
na zdanie łakie uważać za słuszna, że 


tereny położone na wschód od tej grani: 
cy ło ziemie ełnagraficznie słowiańskie, 
względnia mające zdecydowaną przez 
wagę ludności słowiańskiej. Trzeba jed: 
nak zaznaczyć, że osiedla słowiańskie 
niejednokrotnie przekraczały tą granicę. 
| tak Słowianie w pewnych okresach do= 
chodził aż do Menu, Fuldy i Wezery. 
Były ło jednak wypady chwilowe, zależ- 
ne od powodzenia oręża słowiańskiego 
w danym momencie. Gdy jednak oręż 
słowiański zawodził, Słowianie cofali się 
ku wschodowi do swych stałych siedzib. 
Od tej granicy począwszy aż hen na 
wschód ku Wiśle, rozciągały się tereny 
na kłórych dokonały się tragiczne dzieje 
Kaszubów-Pomorzan, których my jesteś- 
my ostatnią pozostałością. 

Nie bedziemy zajmować się, ze wzglę- 
du na temat ściśle określony, dziejami ca= 
tej Słowiańszczyzny, lecz tylka słowiań: 
skimi plemionami mieszkającymi nad 
Łabą i Odrą i hen na wschód aż do uj« 
ścia Wisły. Innymi słowy pomijając Słoa 
wiańszczyznę wschodnią i południową 
zajmemy się tylko Słowiańszczyzną Zas 
chodnią, ściśle zaś tylko północnosza» 
chodnią, (C. d. n.) 
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Êo piszą inni? 
Wehrmacht winny 
na równi z SS 


W „Ilustrowanym Kurierze Polski" 
czyłamy; 
„Uczciwsi Niemcy, odżegnywujący 


się od partii, wskazywali z dumą na woj: 
sko, jako takie, które w odróżnieniu od 
partii zachowuje się z godnością. przys 
nosząc zaszczył narodowi niemieckiemu. 

To tez na punkcie honoru tej armii 
byli wraźliwi i w żaden sposób nie 
chcieli wierzyć w zbrodnicze jej postęp= 
ki, w opowiadania Polaków, że np. lotz 
nicy niemieccy osłrzeliwali bezbronną 
ludność cywilną, kabieły, dzieci, a w 
najgorszym razie ilumaczyli to zbytnią 
nerwowością młodych i niedoświadczo- 
nych lotników. 

W związku z tym chętnie dawał 
wiarę pogłoskom © rzekomych roz- 
dźwięk między partią, a armią, której u= 
osobieniem był Goering, który po za- 
kończonej wojnie (oczywiście zwycię= 
skiej) miał słanąć na czele rządu, usu= 
wając w cień parłyjników. 

| oło teraz Goering siedzi na ławie 
oskarżanych. Zeznania jego jednakże 
wcale nie potwierdzają pogłosek o dy: 
sonansach, panujących rzekomo między 
nim, a partią. Przyznaja wprawdzie, że 
pod koniec doszły do głosu elementy 
radykalne, jak Bormann itd., ale zapyta: 
ny o to czy w razie zwycięstwa popierała 
by politykę partyjna, odpowiedział: 
„Nałuralniel Narodowy socjalizm jest je: 
dynym systamem, który dla obecnych 
Niemiec wchodzi w rachubę”, 

Tak więc dla Niemców obalona zosta» 
ła legenda, że ich popularny „Hermann” 
stał ponad innych parłyjników, potrzeba 
jednak jeszcze, by nie powsłał mił e 
łym, że zbrodnie niemieckie, dokony* 
wand' w krajach podbitych, obciążają 
jedynie partię, a nie dołyczą armii. 
Niemcy bowiem zawsze dbają o to, by 
armia, ich duma, wyszła obronną ręką i 
— z honorem"... 

„A naród niemiecki musi zrozumieć 
że armia jego, to nie tylko SS i oddz 
ły policyjne, które przeprowadzały na 
tyłach pędzonych wprzód żałnierzy — 
„Sauberungsakłionen*, że zbrodni i o- 
krucieństw nie dokonywano jedynie na 
jeńcach sojuszniczych, ale w takim soe 
mym, a może większym stopniu na bez» 
bronnej ludności cywilnej. Naród nier 
miecki musi zrozumieć, że armia jege 
była godną Hitlera, a nawet przeszła je» 
go oczekiwania, bo jak to wynika z pro= 
cesu norymberskiego, Hiłlar spodziewał 
się, że armia odmówi udziału w wojnach 
napastniczych, przygotowując na ten wy- 
padek specjalne armie SS 

Ale armia nie odmówiła. Niektórzy 
jej przywódcy wprawdzie usiłowali 
trzykrotny zamach na Hitlera, czynili io 
jednak dopiero w obliczu nisuniknianej 
klęski. Była ło zresztą garstka, z której 
w dodatku część się trwożliwia wycofała 
i w chwili kryłycznej obróciła się prze 
ciwko spiskowcam.-.” 


W kilku wierszach 

* WARSZAWA, Na plenamym zebra- 
niu warszawskiej rady związków zaw. 
dowych podniesiona takt przedsięwzi 
cia szeregu interwencji w sprawie apros 
wizacji m. in. interwencji w Min. Apro- 
wizacji dot. sprawiedliwego i sprawne- 
go podziału przydziałów z UNRRA. 


* LONDYN. Associałed Press donosi, 
ie gen. Franco złożył władzom angiel- 
skim i amerykańskim zapasy złota, bę= 
dace własnością byłych hitlerowskich Nie: 
miec. Wartość złota wynosi 120 tym 
dolarów. 


* LONDYN. Król angielski obchodził 
dzień 50-tych urodzin. Ponieważ dzień 
ten w Anglii oficjalnie żwięcony jest w 
czerwcu, odbyła się w pałacu skromna 
uroczysłość w gronia rodzinnym. 
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Kultura-Sztuka-Nauka 


SIENKIEWICZ NA EKRANIE. 


Jedna z angielskich wytwórni filmo- 
wych przysłępuje do realizacji przeróbki 
„Quo Vadis". 

Film będzie nakręcony w Rzymie. 
Przypominamy, że jest ło już trzeci film 
osnuty na tle tej powieści Sienkiewicza. 


UROCZYSTOŚCI MICKIEWICZOWSKIE 
W PARYŻU. 


W Paryżu odbyły się wielkia uroczy» 
słości ku czci Adama Mickiewicza w 
związku z 9Dsłą rocznicą jego śmierci. 

Ambasador Rzeczypospolitej, dr. Stas 
nisław Skrzeszewski, złożył wieniec u 
słóp pomnika poeły, na Placu Alma. 


OTWARCIE ATELIER FILMOWEGO. 


W) abecneści ministra Informacji i 
Propagandy Małuszewskiego, ministra 
Kuliury | Szluki Kowalskiego oraz przed: 
sławicieli Wytwórni Wojska Polskiego 
odbyło się w Łodzi uroczyste otwarcie 
atelier filmowego. 


DWUMIESIĘCZNIK „CARITAS“. 


Ukazał się pierwszy numer (paździer: 
nki—listapad) pisma „Cariłas*, poświę: 
cone zagadnieniom kałolickiej akcji char 
1yłatywnej w Polsce. 


WIECZÓR POETYCKI 


Na uniwersyłecie warszawskim odbył 
się urządzony słaraniem koła anglistów 
wieczór poświęcony poezji angielskiej. 

Na zebraniu łym zaproszony przez 
organizatorów ałłache prasowy Amba- 
sady brytyjskiej Mr. Horwath, recytował 
utwory bardziej znanych poałów ane 
gielskich od Szekspira do chwili obecnej. 


MIESIĄC POLSKIEJ KSIĄŻKI. 


Polski Związek Zachodni zqrganizoe 
wał w ciągu listopada na ziemiach zae 
<hodniospomorskich „Miesiąc polskiej 
książki”. Dzięki ofiarnej postawie spo» 
leczeństwa polskiego na tych ziemiach 
wyniki finansowe zbiórki urządzonej w 
ramach „Miesiąca” są zupełnie dobre. 

Zbiórka w Koszalinie przyniosła po« 
nad 30 tys. zł. Pieniądze te użyte zo 
słaną na zakup nowych książek dla bis 
bliotek publicznych na Pomorzu Zachod: 
nim. 


Kaszebji! 
Vspjerejta „Zrzesz” 


Trybuna ludu kaszubskiego 


Zamiast nagrody upośledzenie. 


Krzywdzącym wyrokiem Traktatu Wer: 
salskiego część ziemi kaszubskiej i rdzen 
nej naszej ludności dostała się pad pa” 
nowanie hakały. Odpadły bowiem od 
Macierzy: Gdańsk, pow. byłowski, lę 
borski i słupski. Tymczasem na tych te- 
*enach Kaszubi byli ludnością tubylczą, 
adwiecznymi mieszkańcami i gospoda- 
rzami tych ziem. Dykłałorzy Wersalu po- 
kelnili ten błąd czując zbył wiele sympatii 
dla „rozgromionych niemców”. Nie bez 
winy byliśmy tu sami. Zawiniła łu również 
nieudolność przedstawic. Polski w Wer: 
lu oraz brak argumentów i materiału rze= 
czowego w rękach delegacji kaszubskiej 
bawiący w Wersalu. Dziś sprawiedłjwc= 
ści dziejowej słało się zadość. Cieszymy 
się, że cała już ziemia kaszubska należy 
do Polski. Niestety radość nasza jest zbyt 
często gaszona jest postępowaniem róz= 
nego rodzaju pomniejszych władz lokal= 
nych „kacyków” i rzekomych pionierów 
polskości na terenach kaszubskich dziś na» 
powrół z Macierzą złączonych. Dla przy 
kladu podaję jeden z tak licznych wy- 
padków. Dnia 3 grudnia 1945 r. o godz. 
12.30 przybyła do Referatu Społeczno- 
Poliłycznago w Starostwie w Bytowie, 
ob. Maszka Marla. weryfikowana Polka 
—pochodzenia kaszubskiego, zamiesz= 
kała w Bylowie przy ul. Pochylnej 20, 
donosząc, że jacyś ludzie zabierają jej 
meble, Po przybyciu na miejsce stwier= 
dzono, że meble wyrzuca z mieszka 
nia i ładuje na wóz trzech ludzi: dwóch 
mówiących po polsku, jeden po nies 
miecku. Oświadczyli oni, że zabierają 
meble tej niemce, że furmanka jest P. 
U. Ru a opodal stoi pracowniczka P.U.Ru 
dyrygująca robołą. Jak się okazało owa 
pracowniczka miała zlecenie od kierow: 
nika punkłu efpowego P.U.Ru ob. Hers 
dera zabrać łe meble dla umeblowania 
punktu ełapowego. Pracowniczkę na ulie 
cę Pochyłą skierowała Milicja Obywa« 
łelska, kłóra zaznaczyła, że wszyscy 
mieszkańcy nr. 20 są narodowości niemie« 
ckiej. Na oświadczenie ob. Maszka, że 
jest PolkąrKaszubką funkcjonariuszka z 
P.U.Ru i milicjant nie reagowali. W cza- 
sie tego zajścia zginęły ponadto z miesz- 
kania ob. Maszka jedna pera trzewików 
i żywność 

Wypadków takich jest niemało. Specz 
jalnie „brakiem sympatii da Kaszubów” 
grzeszy Urząd Ziemski w Bytowie. 

Dość łegol Zamiast krzywdzić i trake 
łować ludność kaszubską tych terenów 
jako obywateli drugiej klasy winno się 


ich specjalnie nagrodzić. Zdala od Dj. 
czyzny, pod butem hakaty zachowali swą 
polską mowę i serce. W niemieckich o= 
bozach koncentracyjnych cierpią od roku 
19361 Ułrzymują polskie organizacje i 
szkoły! Połajemnie zbierają się, zby słu: 
chać polskiego radia 1 czyłać polskie 
gazely| W czasie ostatniej okupacji ue 
krywają u siebie wielu Polaków z terenu 
paw .chojnickiego, kościerskiego i kar» 
łuskiego. Taka rodzina Trzebiatowskich 
z Czarnej Dąbrowy koło Bylowa ukrywa 
u siebie przez 4 | pół roku wielkiego pa» 
triałę polskiego, najbardziej poszukiwaa 
nego przez zbirów hiłlerowskich Polaka 
na terenie Kaszub, Ks. pułk. Józefa 
Wryczę. 

W imię interesów Polski na tych te- 
renach trzeba Kaszubów raczej nagro» 
dzić niz krzywdzićl 

BRUNON RICHERT. 


Hola ob. Zagierski! 


Nauczyciel ob. Zagierski z Wejherowa 
wyraził się w sobotę na kursie wieczaro- 
wym, że język kaszubski to gwara nie- 
miecka a Kaszubi nigdy w życiu nie u= 
rządzą Kongresu. 

Co do języka czy gwary — to trochę 
mądrzejsze głowy inźli ob. Zagierkiego 
te sprawy już dawno określiły (np. prof. 
Ramulł Stefan, rekłor Lehr-Splawiński z 
Krakowa, prof. Nilsch i wielu innych), że 
nasza mowa jest prawdziwym językiem, 
a jeśli chodzi o Kongres — ło 12 i 13 
słycznia urządzimy taką manifestację, że 
ob. Zagarskiemu aż oko zbieleje! My 
maniłestować będziemy nasze przywią: 
zanie do Polski — a będzie nas wielu! 
Wiemy, że przybędą na ten Kongres najs 
wyżsi dostojnicy Państwa. Serdecznie ob. 
Zagierskiego zapraszamy na Kongres, bo 
wiele będzie się na niem mógł nauczyć! 
Do zobaczenia — miejsce dla obywales 
la zarezerwowane. 

BRUNON RICHERT. 
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Przez pryzmat statystyki. 
Obszar Polski. 


Polska, jak wiemy, przesunęła się 
na zachód. Ogólna powierzchnia Polski 
przed wojną stanowiła 390 tys. km kwm. 
Z lego odeszło da Republiki Ukraińskiej 
Białoruskiej i Litewskiej 181 tys. km kw., 
co stanowi 46,4 proc. przedwojennej pos 
wierzchni Polski, Powierzchnia ziem od- 
zyskanych na zachodzie i północy wy- 
nosi 104 km. kw. W wyniku tych prze- 
sunięć dzisiejsza powierzchnia Polski wy= 
nosi 313 tys. km. kw., a więc mniej, m» 
niżeli powierzchnia Polski przedwojen= 
nej prawie o 20 proc. 

Ale powierzchnia kraju, wzięła w os 
derwaniu, jako pewna część powierzch= 
ni globu ziemskiego, jest pojęciem ma: 
ła mówiącym: chodzi o ło, w jakim stopa 
niu dana powierzchnia przydatna jest 
dla człowieka i dla państwa, które człas 
wiek tworzy. Jeżeli chodzi a warunki 
przyrodzone, ło na wschodzie ułraciliże 
my tereny, częściawo wyposażone piera 
wszorzędnie zarówno pod względem 
gleby (Podole, znaczna część Wołynia), 
jak pod względem kopalń, eksploałar 
wanych lub nadających się do eksploa 
łacji (ropa naflowa, sole potasowe, wę: 
giel). Ale znaczna część łych terenów 
to ziemie bardzo ubogie, o bardzo maa 
łej pojemności ludnościowej. Tereny, 
które zyskujemy na zachodzie | półnos 
cy, mają zupelnie inny charakter, jeda 
nakże nawet przy daleko pounięlym pea 
symiżmie trudno by było twierdzić, ża 
pod względem czysto  przyrodniczyna 
mają: mniejszą warłość, aniżeli tereny 
utracone. 

Uwzględnić trzeba prócz łego radzał 
i poziom zagospodarowania. Ołóż pod 
tym względem istnieje ogromna różnica 
na korzyść ziem nowych. 

Ogółem możemy stwierdzić, że pod 
względem czysła materialnym osiągnę: 
liśmy zysk bardzo duży. 


Polska otrzyma część przemysłu 
niemieckiego. 


Największa na świecie łabryka łożysk 
kulkowych Fischer w Schweinfurcia zo” 
sianie podzielona pomiędzy Związek 
Radziecki, Palskę i inne państwa sojusze 
ncize. Związek Radziecki į Polska 
trzymają 47,8 proc. jej wartości. 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (30) 
SL£teć i Przigodë 
Remusa 
Zojereadte Kasubskji 


(postępni vątk) 

—Viesz te, Marto, mje sę zdaje 
że naju pustkovje, ta je tą zemją 
wobjecaną, wo chterni v ksążce 
stoji. — 

Na taką godkę wona sę zdze- 
vjiła i rzecze: 

— Jakuż be to moglo bec ?— 

Tej jo ji vełożeł : 

Boczć: Najnu rzeka v lese, to 
Jordan, a naju jezoro, to Geneza- 
ret chdze Svjęti Pjoter beł rebo- 
kjem Mol pod korunovaną jarzę- 
bjiną, to Betel, chdze Patrijarcha 
Jakub wuzdrz ł drabjinę vesoką 
jaż do nieba. Studnjó prze trzech 
chojnach: tam braco Josva prze- 
dele da Egiptu.  Piekarniik v 
sądze, to pjec, v chteren kozoł 
*rzucec na społenje trzech chło- 

| 


pokóv krol Nabuchodonozor. A 
vjilezi vądał do jezora, chdze za 
pamjęce tvojigo tatka vjilk jaynję 
skrodł, to kula lvóv, v chterną 
Danjiela proroka vtrzucile po- 
ganie..... 

Marta sę dzevovała: 

— Jak te to vjesz wukładac | 

Ale jo wodrzekł: 

— To nieje njiżodno wukło- 
danjć, je provda. Bo vej: Naju 
pon,to Abrahama jego żona,nasza 
panji, to Zara. 

— To njeje możno! — spie- 
rała sę Marta. — Abraham mioł 
wosemdzesąt lot i długą brodę, 
bo tak je v ksążce vemalovani. 

— Cuż to szkodzi?— Njechle 
nasz pon będze mioł lót wosm- 
dzesąt, tej mu broda wurosnie 
jaż da pasa. A mają wonji dzece 
— Niimają !— Vjidzisz! Ale kiej 
nasza panji będze mjała wosm- 
dzesąt lót, woboczisz, że wona 
sina dostanie. — 

Na to Marta njick wodrzec 
njimogła, ale sę pitała: 

— A nasz tatk, kjim won je ? 


— Tvuj tatk? — Pożdejle ! — 
Tvuj tatk, ta je prorok Jerimijosz. 
bo won vjeczorami pjesnje spje- 
val — 

—A ja ?— 

—Te, Marto, jezdes Rebeką, 
bo z bęboruszkjem prze studnii 
stojisz l— 

— AMorcin?— 

—Maorcin, to je Abzalon, bo 
mó szadą głowę. Jesz na chuje- 
czce wutchnie. — 

—A Marcijanna ?— 

— Marcijanna ? — 

Marcijanna to je gyesno Pu- 
tfarzenó bo Putifar też bel ku- 
charzem. — 

—A 16, Jemus ? — 

Jo, Marto, jezdem pasturk 
Davd. A jo sobje zrobję pu- 
szczovkę, jak wou, izabjiję Go- 
hjata! — 

Tę godkę całą Marta wopo- 
vjodała svojimu tatkovji. a ten 
mje vzął vadzec, żebem ze svję- 
tich rzeczi njevemiszloł i kazał 
mje sę z tego spovjadac. Ale na 
tim njebeło dosc. 


Zakłady mełalurgiczna Friedrich Krupp 
w Borbeck w Zagłębiu Ruhry przypadaw 
ją w udziała Związkowi Radzieckiemu i 
Polsce. Stocznie Blomm i Voss w Hame 
burgu otrzymają inne kraje sojusznicze, 


Przasni chleb, co go Marcija- 
nna wupjekła v pjecu Nabucha- 
donozorovim, veszedł njevepjekli, 
jak na ni trzeji chłapoce. A mje 
czężko padło na sumienie: 

— Może toje kara Boskó za 
tveje vemiszlanje ? — 

Jak wona go na vjeczerzą, 
krajała, tej Morcin mruczoł i 
njejodł. Ale Mjichoł sę vesmjevoł 
i podkarbjoł : 

— Zebe Putifarzenó dlo krola 
beła takji chleb wupiekła, tobe 
won ję bel gvesno venekoł z pje- 
eca na łeb. 

Ale Marcijaona miała żol, że 
ten chleb ji sę njezdarzeł, teda 
krziknęła : 

— Chtuż tu je Putifarzeną P— 


No te, Mercijano! — rzekł 
Mijlchoł i sę veszczerzoł. 
Tej woua: 


— Chłuż to smje davac mje 
takji njekatolickji przezvjisko ? — 
V tim jo mrugnął na Mjich- 
ała, żebe njevedoł. Ale wona 
to zmjerkovała..... 
(Postępni vątk mdze) 


Sr. 4 


Lear Kaszekskó 


Nr. 33 


Na Ziemi Kaszubskiej 
Gdańsk -Sopoly - Gdynia 


Dwa projekty ustroju wojewódzkiego 
W Urzędzie Wojewódzkim w Gdań: 
sku odbyła się z udzialem przedstawicież 
li rządu kanferencja w sprawie podziału 
adminiskacyjnego Wybrzeża. 

W planach ministerialnych istnieją 
dwie koncepcje. Jeden projekt przewi- 
duje utworzenia wojawództwa morskie: 
go, składającego się z Gdańska, Gdyni, 
Sopot i dużego zaplecza wiejskiego. 
łącznie z powiatami tczewskim (wejhe= 
rowskim). Drugi projekt widzi rozwięąza= 
nie w utworzeniu województwa grodz= 
kiego, obejmującego Gdynię. Sopoły i 
Gdańsk z dołączeniem kilku tylko gmin 
wiejskich, leżących na zachód i wschód 
od tych miast. 

Oba projekty wymagają szczegóła: 
wszego opracowania, zwłaszcza zagada 
nień ustrojowych, gdyż np. administras 
cja porłowa musi być zespolona z ad- 
ministracją miejską. 


KOMUNIKACJA ŚRÓDLĄDOWA W 
WOJ. GDAŃSKIM. Od maja br. Dyrek= 
cja Dróg Wodnych w Gdańsku przeję 
ła od wladz radzieckich 95 jednostek 
z własnym zapędem o łącznej mocy 
9250 KM, w tym 39 statków wypala» 
nych. W posiadaniu władz radzieckich 
znajduje się jeszcze kilka jednostek, 
należących do Polski przed r. 1939. 
Przejęto ponadto 5 barek motorowych, 
w tym 1 silnie uszkodzoną. Polska Że- 
gluga Państwowa posiada obecnie 326 
barek o pojemności 99.662 łon. Okolo 
15 proc. barek zatopionych jest w Wi- 
śle i czeka na wydobycie. Obecnie 
czynna jest komunikacja na linii Tczew 
— Gdańsk—Elbląg, którą obsługują 3 
słatki i 4 holowniki dla barek — linia 
Tczew—Warszawa, obsługiwana przez 
7 statków pasażerskich i 6 nolowników 
dla barek towarowych. Na Noteci i ka- 
nale bydgoskim pracuje 8 statków. 
Wszyskie posiadane przez Polska Że- 
glugę Państwową stałki i holowniki z 
powodu silnych uszkodzeń wymagały 
gruntownej przebudowy, W ciągu os 
słatnich 2 miesięcy przewieziono 25 ły< 
sięcy pasażerów, 7.215 ton towarów 
UNRRA i 310 ton innych towarów. 


Choinki 


sprzedaż 
w 

Nadleśnictwie, Wejherowo 

ul. Sobieskiego 249. 


Unieważniam zgubione zaświad- 
czenie „obywatelstwa stałego“ nr. 7025 
na nazwisko Cynka Józefa, Wejherowo, 
Roli-Zymierskiego 3. 


Unieważniam 
zagubione dokumenty: świadectwo 
BISON: bydła i książkę na konia 
(własność: Jażdżewska Helena) i za- 
świadczenie rehabilitacji na nazwisko 
Dawidowski Antoni, Wejherowo. 


GDAŃSK 


Nawa siedziba Wojewódzkiego 
Urzędu Informacji i Propagandy. 


Urząd Informacji i Propagandy Wo= 
jewództwa Gdańskiego mający dotych- 
czas swoją siedzibę w Sopocie, ul. Szo- 
pena 12, zosłał przeniesiony do Gdań- 
ska-Wrzeszcza ulica Rokossowskiego 26. 

Oddzial Informacji Propagandy na 
powiat Gdański i miasto Sopoty miesz= 
czący się w Sopocie, przy ul. Stalina 
nr. 758 został przeniesiony na ul. So» 
bieskiego nr. 35. 


GDYNIA 


— BAZAR SZTUKI LUDOWEJ. Pod 
protektoratem Urzędu Inf. i Propagandy 
w Gdyni powsłał bazar sztuki ludowej 
(Pl. Kaszubski 3), w którym mieścić się 
będą wyroby arłystyczne ludowe ze 
wszystkich regionów Polski pod nazwą 
„Polski Przemysł Ludowy". Placówka ta, 
jako jedyna na Wybrzeżu, udostępni 
kupno wyrobów ludowych wszystkim za: 
inłerrsowanym, a w szczególności dla 
zagranicy, gdzie łe wyroby są poszuki» 
wane. 


JASTARNIA 


KASZUBSKI CHOR. Kaszubski 
Chór Rybacki z Jastarni znany z swoich 
przedwojennych występów znów rozpo: 
czął swą działalność. Młodzi rybacy z 
Jastarni rozpoczęli swą chlubną pracę 
nad pielęgnowaniem rodzimej pieśni 
kaszubskiej. Z wielką radoścaią wiłamy 
łą wiadomość z kraju Belaków i spo= 
dziewamy się chór ten zobaczyć na 
wieczornicy regionalnej w czasie Kon: 
gresu Kaszubskiago w dniach 12 i 13 
stycznia 1946 r. w Wejherowie. 


Szeroki horyzont 
Na 


Winston Churchill, którego obrazowe 
akreślenia wejdą na pewno do między» 
narodowej frazelogii, wyraził się kiedyś, 
mówiąc o Niemczech, że albo skaczą 
człowiekowi do gardła, albo leżą u je= 
go słóp. Zdaje się nam, że tę drugą fa 
zę mamy już dawno za sobą i że teraz 
Niemcy podnoszą zgięły kark, zezując 
z podełba na gardło następnych ofiar 
i wybierają sobie dogodną do skoku pa: 
zycję. Coraz częściej zachodzą w okup. 
Niemczech wypadki przeciągania przez 
szosy drutów — pułapek na alianckich 
motocyklistów. Coraz częściej mnożą sią 
napady na jadących pojedyńcze żolnie- 
rzy i coraz bułniej zachowują się wczo- 
rajsi pokorni słudzy wobec zwycięzców 
Namnażyło się ostałnio sporo rozmaitych 
towarzystw śpiewaczych, zjednoczeń an= 
tyłaszystów, klubów sportowych. Trzeba 
dodać, ża refrenem nuconym nagminnie 
w łych towarzystwach śpiewaczych, jest 
pieśń o odwecie. Antyfaszyści, przeważ= 
nie są nimi ad dnia kapitulacji Niemiec 
i wielokrotnie jednoczą w swych szere= 
gach zbłąkane, czarne owieczki z pod 
znaku SS, a kluby sportowe trenują za: 
wzięcie, w oczekiwaniu nowych, wspa» 
niałych, zawodów na wielkim boisku — 
Europie i wielkiej pływalni — siedmiu 
oceanów świata. 


Powodem tego coraz lepszego sa: 
mopoczucia narodu panów jest bez 
sprzecznie ustosunkowanie się do nich 
narodów zwycięskich, a specjalnie na- 
szych zachodnich sprzymierzeńców. W 


Kronika sportowa 


MECZ BOKSERSKI POLSKA — CZE- 
CHOSŁOWACJA 10:6. W Poznaniu od- 
było się 16 km. spotkanie pięściarskie 
Palska—Czechosiowacja Był io 50 mecz 
międzypaństwowy naszej r=prezertacji a 
ponadła pierwszy mecz po wojnie. Stąd 
zrozumiale zainłeresowanie tym społka- 
niem. Mecz śledziło okola 8 tys widzów. 
Czesi byli technicznie słabsi od drużyny 
polskiej, ale górowali nad Polakami kon- 
dycją fizyczną. Najlepszymi w naszej 
drużynie byli Pisarski, Szymura i Klimec- 
ki. Mecz zakończył się zwycięstwem na- 
szej reprezentacji w stosunku 10:6. 


K.S. TUR (Tczew) — K.5. GRYF (Wej» 
harowo) 8:8. W niedzielę, dnia 16 bm. 
przy wypełnionej po brzegi sali obyw. 
Naczka odbyły się w Wejherowie dru 
gie zawody bokserskie o mistrzostwo 
Wybrzeża pomiędzy K.S. TUR (Tczew) 
— K.S. GRYF (Wejherowo), które zakoń: 
czyły się wynikiem remisowym 8:8. 

Po wstępnym przemówieniu wicepre= 
zesa Richerła Jana, witając zespół tczew= 
ski w imieniu Wejherowa | drużyny, bok= 
serzy przystąpili do walki. 


KARTUZY 


— WIECZÓR POEZII KONOPNICKIEJ. 
Drugi wieczór liłerackó>muzyczny, ©r= 
ganizowany przez Powiełowy Ośrodek 
Krzewienia Kultury i Sztuki w Karluzach 
odbył się dnia 9 bm. i poświęcony był 
poezji Marii iKonapnickiej. Publiczność 
nie dopisała. 


— OTWARCIE UNIWERSYTETU PO- 
WSZECHNEGO. Dnia 8-ga bm. nasty 
piło na sali szkoły powszechnej otwarcie 
Uniwersytetu Powszechnego zorganizo- 
wanego przez Inspektorat Szkolny i Po- 
wiałową Radę Kultury | Szłuki w Karłu» 
zach. 


Szczególowe sprawozdanie z poszcze= 
gólnych walk podamy w następnym nus 
merze. 

W spotkaniu z dnia 15 grudnia br. K, 
S. GROM Gdynia gromi K.S. TUR Tczew 
10:6. 


W STYCZNIU MISTRZOSTWA ŁYŻ= 
WIARSKIE POLSKI. Polski Związek Łyż» 
wiarski zawiadamia wszystkie związki o» 
kręgowe i kluby, że siedziba PZŁ znaje 
duje się w Warszawie przy ul. Wilczej 
Nr. 22. 

Z uwagi na rozpoczynający się sezon 
łyżwiarski PZŁ prosi o organizowanie się 
Okręgów i nadsyłanie zgłoszeń da 
Związku. 

Mistrzostwa Polski w jeździe szybkiaj 
i figurowej odbędą się w Warszawie w 
drugiej połowie stycznia. 


ŻYCIE SPORTOWE GDAŃSKA. Na te» 
renie Gdańska i okolic sport koncenirus 
je się w siedmiu klubach: Klub Sporłos 
wy BOP — Baltia, Gedania (reaktywo« 
wany Klub o starych tradycjach). Pogoń. 
Gryf (Wejherowo), Grom (Gdynia), Tur 
(Tczew), 

Na razie w klubach najbardziej roz» 
winięłe są sekcje: piłkarska, w któraj gra- 
ją dawni zawodnicy, a więc: Czyżewski 
(z Czarnych Iwowskich), Lasoła, Baran, 
Wożdziński, Sumera (z Pogoni lwow- 
skiej) ı Hogendori oraz sekcja bokserska. 

Dzięki staraniom i poparciu Nacz Dyr. 
Biura Odbudowy Portów inz. Szedrowi- 
cza, doskonale rozwija się Klub Sporto: 
wy Baltia, który rozpoczął zaprawę zie 
mową w sali AZS-u. Bokserzy trenują 
pod kierunkiam Kopczyńskiego. zapaśnie 
kami opiekuje się Grodzki, lekkoatleci 
ćwiczą 2 Zieleniewskim, sekcję gier spore 
towych prowadzi Węgierski, 

Istniejące już inne sekcje sportowe pos 
siadają narazie niewielu zwolenników, 
lecz kierownictwa klubów mają nadzieję 
że w pręyszłym sezonie również zaczną 
rozwijać sią normalnie i planowa. 


najlepszej drodze 


epoce „brałania się* z Niemcami sło= 
sunek do przebywających jeszcze w 
Niemczech Polaków również w niektó= 
rych wypadkach pozosławia wiele do 
życzenia, Do podobnych wniosków do- 
szła osłałnio również i prasa brytyjska, 
że zacytujemy choćby powazny tygodnik 
„The Economist". Pismo ło, podając a- 
nalizie stosunki palsko=brytyjskie, stwier: 
dza, że jednym ze źródeł istniejących 
zadrażnień jest „,..fraktowanie obywateli 
polskich w strefie brytyjskiej w Nieme 
czech. W ubiegłych miesiącach — pisze 
dalej „The Economist" — brytyjskie trye 
bunały wojenne sądziły i wydaly wyroki 
na znaczną liczbę Polaków, którzy za: 
kłócili porządek publiczny w Niemczech. 
Największy z tych procesów miał miej. 
sce we wrześniu w Paderbarm — 43 Po= 
laków było tam wtedy sądzonych i wy 
dano kilka wyroków śmierci. Proces w 
Paderborn wywołał falę szczerego abue 
rzenia w Polsca, gdzie traktowanie pol- 
skich napasłników jest uważane za nie- 
słychanie srogie i nawet nie — fair. Moż 
naby była pominąć ten polski krytycyzm 
gdyby nie było faktem oczywistym, że 
Polacy przeciwstawiają traktowanie swych 
współrodaków z procedurą słosowaną w 
procesie zbrodniarzy w Belsen. W obu 
wypadkach liczba oskarżonych była ta 
sama; ale kiedy proces morderców z Bel- 
sen przeciągnął się w nieskończoność i 
każdemu niemieckiemu oskarżonemu da= 
na była sposobność pełnego przedsła: 
wienia swej sprawy, proces w Paderborn 
trwał zaledwie trzy dni. Oskarżeni w pro= 


cesie mordercy z Belsen byli bronieni 
przez kilku ołicerów bryłyjskich, podczas 
kiedy Polaków bronił tylko jeden, nizszy 
polski oficer z niedostateczną znajomo: 
ścią języka angielskiegv — żądanie Rzą» 
du Polskiego dopuszczenie jego przed: 
sławiciela nie dało rezulłału. 

Jak widzimy, czasopisma angielskie 
przedstawia sprawę bezstronnie i ukazuje 
w odpowiednim świetle prawdziwą skalę 
porownań, w traktowaniu tych, którzy 
przez lała byli niewolikami w Pader: 
barn, uprowadzeni łem na ciężkie roboły, 
a łymi, którzy przez lata byli kałami Eue 
ropy w Bergan-Belsen, gdzie znaleźli się 
z własnej woli, dla zaspokojenia swych 
zbrodniczych isłynkłów. 

Niemcy wyczuli również i zrozumieli 
prawdziwy sens łego porównania, wy: 
ciągając 2 nięgo dla siebie wnioski, mo- 
gące w konsekwencji słać się nieraz 
żródłem wiele kłopotów dla brytyjskich 
wladz okupacyjnych. To na teraz. A póź: 
niej? Niemcy Są na najlepszej drodze 
do odzyskania podstawy swej ekspańzy: 
wnej siły — pruskiej buty. Doświadcze: 
nia dokonane przez nas i przez cały 
świał, a tak ciężko zapłacone, pouczają 
nas, że od butnych mów w monachijskich 
knajpach do Machłubernahme i wojny. 
jest tylka jeden krok. Trzeba to przypa: 
mnieć į powiedzieć otwarcie już teraz, 
kiedy są jeszcze w Niemczech potężna 
armie okupacyjne. Inaczej, ofiara złażo» 
na na ołłarzu wolności przez młodzież 
całego świała, pójdzie i tym razem na 
marne. Wilk. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne — za wyraz po zł 5. Poszukiwanie Pracy po zł 3. Ogłoszenia urzędowe, przełargi, nekrolagi — za 1 mm. szerokaźci 
szpalły — po zł 10. reklamowe — po zł 14. Ogłoszenia tekstowe wśród tekstu redakcyjnego — po zł 25 za 1 mm. szpalły. Tłustym drukiem 100 proc. drożej. 
W numerach sobałnich i świątecznych wszystkie ogłoszenia — 50 proc. drożej. 


= = 
Tease + Brukami Wajkorowa pad Zarządem Państwawym. 
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